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O BOMBIE i ENERGII ATOMOWEJ
Od pewnego czasu szpalty prasy codziennej zapełnione 

są wiadomościami o bombie atomowej. Sprawie tej pbświę- 
cają specjalną konferencję Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Truman i premier angielski Attlee. Wiele miejsca poświęcił jej 
również w swym ostatnim przemówieniu Komisarz Ludowy 
Z.S.R.R. Mołotow. Musimy zdać sobie sprawę z istoty za- 
gadnienia i jego ważności..

Badania nad atomem, uważanym do niedawna za naj- 
mniejszą cząstkę materii, prowadzone były już od dłuższego 
czasu przez uczonych wszystkich krajów. Również prace na- 
szej wielkiej rodaczki Marii Curie-Skłodowskiej niemało przy- 
czyniły się odkryciem promieniowania radu do posunięcia 
naprzód tej nowej gałęzi nauki. Grupie uczonych niemiec- 
kich, którzy na skutek prześladowań rasowych zmuszeni byli 
do opuszczenia Niemiec i osiedlenia się w Stanach Zjedno- 
czonych, udało się jeszcze w okresie trwania wojny rozbić 
atom i wyprodukować bombę atomową o niespotykanej do- 
tychczas sile niszczycielskiej. Celem szybszego zakończenia 
wojny z Japonią Amferykanie zrzucili dwie bomby atomowe. 
Jedna z nich zniszczyła doszczętnie miasto Hiroszima. Przy- 
kład dość wymowny. Oczywiście pamiętać należy, że w tym 
czasie na skutek przystąpienia Związku Radzieckiego do woj- 
ny przeciwko Japonii klęska tej ostatniej była już i bez bom- 
by atomowej z gó,ry przesądzona, tym niemniej przyśpieszyła 
ona kapitulację imperializmu japońskiego. Po zakończeniu w.oj- 
ny rozpoczęły jednak pewne reakcyjne sfery akcję, zmierzają- 
cą do wykorzystania bomby atomowej na arenie międzynaro- 
dowych rozgrywek politycznych. Gra zaczynała być niebez- 
pieczna. Z jednej strony budowano zręby nowej. Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, .mającej na celu zabezpieczenie po- 
koju i uniemożliwienie agresji, co nie mogło być osiągnięte (po 
przykładzie niesławnej pamięci Ligi Narodów) bez przyznania 
nowej organizacji środków wykonawczych, z drugiej zaś pro- 
pagowano ideę utrzymania tajemnicy bomby atomowej przez 
Stany Zjednoczone, ewentualnie z udziałem państw anglosas-

Przegląd
28 ROCZNICA REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

7-go listopada Naród Radziecki obchodził 28 rocznicę Re- 
wolucji Październikowej, która ostatecznie zlikwidowała 
w Rosji ustrój kapitalistyczny i ugruntowała władzę robot- 
ników i chłopów. W dniu tym odbyły się w Związku Ra- 
dzieckim, obchodzącym wjelką rocznicę po uzyskaniu zwy- 
cięstwa nad Niemcami szczególnie uroczyście, liczne akade- 
mie, pochody masowe i zabawy. Z okazji rocznicy wygłó- 
sił przemówienie Komisarz Ludowy Spraw Zagranicznych 
ZSRR Molotow, podkreślając gotowość Narodu Radzieckiego 
do współpracy pokojowej z wielkimi Demokracjami Zachodu 
i chęć utrwalenia pokoju przez rozbudowę • Organizacji Na- 

kich. Oczywiście świat musi wybrać jedną z tych dróg. Albo 
bomba atomowa stanie się strażnikiem pokoju, jako oręż Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych, albo też nastąpi między- 
narodowy wyścig zbrojeń, który musi doprowadzić, do kata- 
strofy. Jest bowiem rzeczą oczywistą, co podkreśla׳ tak Mo- 
lotow jak i uczeni־ amerykańscy, że przy obecnym rozwoju 
nauki nie uda się tajemnicy bomby atomowej utrzymać dlu- 
go. Prace nad zjawiskiem rozbijania ,atomu prowadzone są 
od dłuższego czasu tak w Rosji Sowieckiej jak i w innych 
państwach. Najbliższa przyszłość może nam przynieść nowe 
rewelacyjne odkrycia. Czy mają one iść w kierunku znisz- 
czenia?

Wojna przyszłości, przy użyciu bomb atomowych, ozna- 
cza już dosłownie zagładę naszego świata, o tym nie wątpi 
już żaden odpowiedzialny uczony lub mąż stanu. Z dru- 
giej strony musimy zdać sobie sprawę z tego, że energia 
atomowa użyta w przemyśle i komunikacji może w krótkim 
czasie przyczynić się do ogromnego wzrostu produkcji, a co 
za . tym idzie i do podniesienia stopy życiowej i ogólnego 
dobrobytu ludzkości. Stoimy u rozstajnych dróg naszej су- 
wilizacji i kultury. Jedna z nich, — której na imię pokój 
i wzajemna współpraca narodów — prowadzi do ogromnego 
rozkwitu naszej kultury, otwierając nieograniczone perspek- 
tywy rozwojowe, druga, której na imię nienawiść i waśnie 
narodów — prowadzi do zguby.

Dlatego też jednogłośna opinia świata demokratycznego 
domaga się bezwzględnej kontroli nad badaniami energii ato- 
mowej oraz zaniechania prób monopolizowania jej. Niewy- 
mownie pocieszającym jest fakt •zrozumienia ważności takiego 
właśnie rozwiązania sprawy przez mężów ■stanu 3-ch głów- 
nych mocarstw. Od wyniku konferencji waszyngtońskiej za- 
leży, czy uda się w skali międzynarodowej przełamanie re- 
sztek pewnych uprzedzeń i dążeń imperialistycznych w imię 
pokoju i szczęścia ludzkości.

S. Ochalski

wydarzeń
rodów Zjednoczonych, nie zaś systemem ־׳ zbrojeń. Naród 
Polski przesłał Narodowi Radzieckiemu w licznych depeszach 
Członków Rządu, partii politycznych i zgromadzeń robotni- 
czych wyrazy podziwu dla Jego heroicznej postawy w la- 
tach krwawych zmagań wojennych i życzenia owocnej pracy 
w budowie Socjalistycznego Państwa.

KONSOLIDACJA SIŁ DEMOKRATYCZNYCH
W ARGENTYNIE

Partie komunistyczna i socjalistyczną w Argentynie za- 
proponowały wspólny blok wyborczy sil demokratycznych, 
mający na celu obalenie dyktatury Rerrona. ,



PREMIER ATTLEĘ W WASZYNGTONIE
Premier angielski Attlee przybył do ׳ Waszyngtonu, gdzie' 

odbył ważne rozmowy z Prezydentem Trumanem i premie- 
rem kanadyjskim Mackenzie Kingiem w sprawie bom- 
by atomowej. W przemówieniu wygłoszonym w Loiidy-_ 
nie przed wyjazdem oświadczył Attlee, że w imię pokoju 
powszechnego, winna być tajemnica• bomby atomowej powie- 
rzona Organizacji' Narodów Zjednoczonych, rozporządzającej 
w ten sposób realną silą, mogącą służyć, sprawie zabezpie- 
czenia pokoju. Również minister spraw zagranicznych Beviri 
podkreślił w przemówieniu konieczność kontroli badań nad 
energią atomową. Jedynie Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych, przyczynić się może do zmniejszenia wydatków wojsko- 
wych i zużytkowania energii atomowej wceląch przemyslo- 
wych, co stanie się błogosławieństwem dla ludzkości. Nato- 
miast były premier Churchill po podkreśleniu wkładu Związ- 
ku Radzieckiego w zniszczeniu faszyzmu niemieckiego Tjapoń- 
skiej agresji... wypowiedział ,się za utrzymaniem tajemnicy 
bomby atomowej przez Stany Zjednoczone. (?)

OBRADY FRANCUSKIEGO ZGROMADZENIA 
KONSTYTUCYJNEGO,

Gen.'de ,Gauile . złożył dymisję swoją i rządu tymcżaso- 
wego na ręce Przewodniczącego Nowego Zgromadzenia Kon- 
stytucyjnego, które opracuje nową konstytucję i .wyłoni 

Rząd Koalicyjny z udziałem komunistów, socjalistów i postę- 
powych katolików. Prawdopodobnie szefem nowego rządu 
pozostanie de Gauile.

■ I ' ■ '
PRZED UMIĘDZYNARODOWIENIEM ZAGŁĘBIA RUHRY

1 NADRENII
W Londynie i w Moskwie toczą się obrady z udziałem 

przedstawicieli Francji i Belgii w sprawie umiędzynarodowię- 
nia ״arsenałów wojennych“ Niemiec — przemysłowego Za- 
głębia Ruhry oraz Nadrenii. \

WALKI NA JAWIE TRWAJĄ
Sytuacja na wyspie Jawie uległa ostatnio znów zaostrzę- 

niu. Walki, między wojskami brytyjskimi, a oddziałami pow- 
stańców wznowiły się.

CO SIĘ DZIEJE W CHINACH?
W'Chinach kapitulacja Japonii nie doprowadziła jeszcze■ 

do nastania pokoju. Ostre różnice zdań między przywódcą 
Kuomintangu marsz. Czang-Kai-Szekiem, a rządem prowincji 
komunistycznych doprowadziły znów do walk wewnętrznych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych dementuje wiadomości o wspie- 
raniu wojsk marsz. Czang- Kai—Szeka przez wojska amery- 
kańskie. Tym niemniej świat jest mocno zaniepokojony roz- 
wojem wypadków w Chinach.

KĄCIK LITERACKI ״

Zapomniany zakątek
. Niedziela. Miasto budzi się. —'б-ta rano. Szczupła dziew- 

częca posiać przechodzi portiernię fabryczą. Szybkim krc- 
kiem mija ciche, jakby zamarłe budynki, oświetlone blaskiem 
księżyca i wchodzi’do jednego z nich, który jakby za dotknię- 
cieni różdżki czarodziejskiej rozjaśnia się i ożywia. Prze- 
biega schody czteropiętrowego gmachu. Raz, dwa, trzy, czte- 
ryt... Skupia uwagę, by włączyć w należytej kolejności ара- 
rat, utrzymujący wilgoć 65% w całym laboratorium włókien- 
niczym, chlubie fabryki, najnowocześniejszej pracowni w Ło- 
dzi. Puszcza w ruch aparaty.—Nauczyła się tego, by umożliwić 
kolebom, z warsztatów wypoczynek . świąteczny. Rozkłada 
próby sztucznego włókna. Układa pojedyńcze włókienka. — 
Raz, dwa, trzy, cztery.... pięćdziesiąt... przecina 2,5 cm., zwija 
małe pętelki. Waży.

Wytęża zmęczone, zaspane oczy by uchwycić'punkt rów- 
nowagi, odczytać z dokładnością 0,0/mg ciężar każdej z nich. 
Oblicza tyler, grubość włókienka. Zdaje sobie spraWę z od- 
powiedział ności za dokładność pomiarów, według których re- 
guluje się maszyny. Ciszę samotnej pracowni przerwie cza- 
sem dzwonek telefonu z zapytaniem o wynik prób, ważny 
dla kontroli produkcji. Czasem koleżanka z działu kandy- 

cjonowania (oznaczania wilgotności) przyjdzie■ przeliczyć na 
maszynie wyniki kilkudziesięciu prób. Po za warkotem то- 
toru — cisza zupełna. Przechodząc do aparatu Schoppera, 
by zbadać wytrzymałość zwoju i wydłużenie włókna, rzuca 
okiem na sąsiedni stół, gdzie od czarnego tła papierowego 
odcinają się białe lśniące staple bawełny, •owoc długich kilku 
miesięcznych ćwiczeń koleżanek, które postanowiły, iż mimo 
braku aparatów (sortomierzy), wywiezionych przez okupan- 
tów, będą ręcznie robić szt.aple z bawełny, aby ułatwić w 
przędzialni sortowanie ■ bel i dobieranie odpowiednich długo- 
Ści włókien do numeru przędzy. Brak im wprawdzie osłon 
z celofanu, które nadają trwałości precezyjnemu układowi 
włókien, ale prędzej można posiąść sztukę robienia sztapla, 
niż zdobyć celofan przez Wydział Zakupów. Nachylone przy 
aparacie przez kilka godzin bez przerwy obserwuje przez 
szkła zrywające się włókna i śledzi wykres, a potem robi obli- 
czenia według zawiłych formuł i wzorów.

Tak mijają dni, tygodnie, miesiące...
Praca w zapomnianym zakątku■ toczy się dalej...

• (Jedna z wielu)

MŁODZI MAJĄ GŁOS...

Wśród młodzieży
Gdy wchodzi się do hali Oddziału Mechanicznego zdale- 

ka już uderza każdego szum i równy, miarowy takt maszyn.
Na całej sali, wśród starszych wiekiem pracowników, wi- 

dać tu i ówdzie stojących przy tokarniach i imadłach mło- 
dych robotników. Są to uczniowie szkoły zawodowej. Uczą 
się zawodu tokarskiego i ślusarskiego. Przy imadle stoi mło- 
dy robotnik. Po lilijce w klapie poznają, że' jest to harcerz. 
Zbliżam się, pozdrawiając go harcerskim ״Czuwaj“! Pod­

nosi na mnie zdziwione oczy, lecz spostrzegłszy u mnie ta- 
ki sam znaczek, odpowiada mi z uśmiechem ״Czuwaj“!

— Jak wam się pracuje — zaczynani rozmowę.
— Dziękuję, dość dobrze. Jestem z pracy zadowolony. 
Wyjaśniam, że jestem tutaj z ״Głosu Widzewa“ i chcę 

ich pracę opisać w gazetce.
— To będziecie druhu pisali o naś?



— No tak, przecież mamy własny dział w gazetce, chyba 
czytaliście?

— Owszem, gazetka żywo nas interesuje.
— Jakie są warunki ■pracy? — zapytuję.

Przychodzimy do pracy o 7,30 i pracujemy do 18-ej, 
wliczając w to 3 godziny nauki. W szkole uczymy się fizy- 
ki, geometrii, rysunków technicznych oraz przedmiotów, kto- 
re mogą nam się przydać w pracy zawodowej. Otrzymujemy 
2 zł. 20 gr. na godzinę, premii żadnych nie dostajerny. Na- 
piszcie, druhu że nie otrzymujemy ubrań roboczych, a praca 
nasza jest brudna.

Dziękuję za informację i udaję się do kolegi Michalskie- 
go, który pracuje na tokarni. Pomimo że niedawno przystą- 
pił do pracy, wykonuje ją jednak dokładnie. Widać, jak 
sprawnie zakłada nóż. Na moje pytanie, czy jest zadowo- 
Jony z pracy odpowiada:

— Owszem, zawód tokarza bardzo mi się podoba.

Pytam czy uczniowie należą do organizacji młodzieżowej.
Informuje mnie, że część należy do ZWM, kilku do TUR-u 

i ZHP. Niestety nie ma jeszcze świetlicy i to bardzo osłabia 
pracę Związków Młodzieżowych. Świetlica bardzo by się 
przydała, bo w domu nie zawsze są odpowiednie warunki 
pożytecznego spędzenia wolnego czasu. Tó samo dotyczy 
biblioteki, która jest w stadium organizacji. Wszyscy żywo 
interesują się sportem.

Rozegrali już mecz z X-tym gimnazjum Państwowym. 
Pytają się, dlaczego nasz klub sportowjr ״WiMa“ wykazuje 
tak małą ruchliwość. Odpowiadam, że sprawę tę poruszymy 
w gazetce. Mówią też, że gdy będą wybory do Rady Zakła- 
dowej, to muszą spośród młodzieży wybrać sobie własnego 
delegata. Zbliża się właśnie pora obiadowa, wszyscy kończą 
pracę i udają się do sali jadalnej. Idę wraz ż nimi.

Błaszczyk Lech.

Kronika fabryczna
AKADEMIA W ROCZNICĘ REWOLUCJI PAŻDZIERNIKO- 
WEJ

Dnia 7.11. b.r. odbyła się na terenie n/Zakładów Akade- 
mia w 28 Rocznicę Rewolucji Październikowej. Akademię 
rozpoczęto przy zapełnionej sali wyświetlani^n filmu p. t. 
.“Iwan Groźny״

Po wyświetleniu filmu odegrano hymn polski i radziecki. 
Następnie ob. kapitan Owoc wygłosił ciekawy referat, oma- 
wiający genezę, przebieg i osiągnięcia rewolucji' październi- 
kowej. Po referacie orkiestra ■pod batutą ob.. Kwietniaka ode- 
grała uwerturę, która spotkała się z uznaniem publiczności. 
Czynny udział w akademii wzięła ־ również ob. Kowalska Ja- 
nina, która odczytała: ״List z obozu“ i odśpiewała .,Trzy li- 
sty z frontu“.

Zakończono akademię marszem ״Towarzysze“, odegranym 
przez naszą orkiestrę.

K.

BRAK ETYKI CZY ZŁA WOLA?
W szatni przy Stacji Wypadkowej znajduje się umywał- 

ma, która jednak jest przez niektórych osobników zamęczysz- 
czana i używana do zgoła ,nieodpowiednich celów. Karygo- 
dne to postępowanie świadczy jedynie o braku poczucia este- 
tycznego i niechlujstwa aspołecznych jednostek.

BIBLIOTEKA ŚWIETLICOWA
Podajemy do wiadomości ogólnej, że־ sekretariat świetli- 

су przy Widzewskiej Manufakturze zakupi książki, nadające 
się do użytku biblioteki świetlicowej. Zainteresowani winni 
się zgłaszać w sekretariacie świetlicy — pokój 31 (nad ja- 
dalnią) od godz. 8 — 15-ej.

SPROSTOWANIE KASY POGRZEBOWEJ
Niniejszym wyjaśniamy, że wpisowe do. Kasy Pogrzebo- 

wej wynosi zł. 10, składka miesięczna zł. 10.
Kasą wypłaci: w wypadku śmierci członka Kasy pogrze- 

bowej zł. 4.000 w wypadku śmierci członka rodziny zł. 3.000, 
w wypadku śmierci dziecka do lat 10-ciu zł. 2.000. w wypad- 
ku śmierci dziecka do 1-go roku zł. 1.000.

ZAPISY DO CHÓRU
Prosimy wszystkich chętnych o zgłaszanie się do chóru 

.“Stellą״
Zapisy przyjmuje sekretariat PW. i WF. (pokój 31 nad 

jadalnią).

ZAPISY DZIECI DO PRZEDSZKOLA
Dotychczas zapisanych dzieci do organizującego się 

przedszkola jest: od lat 6-ciu — 24 dzieci, od 5-ciu — 19 
dzieci, od lat 4-ch — 10 dzieci, od lat 3-ch — 7 dzieci. Kie- 
rowniczka przedszkola posiada do swej dyspozycji odpowie- 
dnią ilość naczyń kuchennych, zabawek itp. Brak jeszcze rę- 
czników, pantofelków itp., po otrzymaniu niezbędnych przed- 
miotów przedszkole zostanie otwarte i mieścić się będzie na 
drugim piętrze w budynku jadalni fabrycznej.

Zapisy przyjmuje się w dalszym ciągu.
* * *

Podając powyższe do wiadomości ogółu dodajemy ze 
swej strony iż prace przy otwarciu żłobka i przedszkola po- 
suwają się zbyt powoli naprzód. Pracownice n/Zakładów żą- 
dają szybkiego otwarcia tych ważnych placówek wychowaw- 
czych.

Redakcja

PORANEK ORKIESTY SYMFONICZNEJ
Kierownictwo Ofkiestry Symfonicznej przy Widzewskiej 

Manufakturze zawiadamia, że dnia 25.11. 45 r. o godz. 11-ej 
odbędzie się w sali jadalnej n/Zakładów koncert-poranek or- 
kiestry symfonicznej pod dyrekcją L. Szuberta, przy współ- 
udziale solistów:

Ob. Ob. Szubertówna Helena — ksylofon, Szubert Zenon 
— skrzypce, Senkowiak Edward — harmonia, inż. K. Ditkow- 
ski — skrzypce. Akompaniament — E. Szubertówna.

Prosimy o ■liczne przybycie.

STRATY PRODUKCJI NA SKUTEK KRADZIEŻY
W dniu 31 października r.b. Komisja w składzie ob. ob. 

Dyr. Grocholskiego, Rutkowskiego Władysława. Merta Ada- 
ma, Stefańskiego Stanisława i Smulskiego Edmunda — stwier- 
dziła przy sprawdzeniu remanentu brak 328,2 kg przędzy.

Wobec tego, że rewizja przeprowadzona przez rewiden- 
tów przed portiernią, nie jest ścisła i część przędzy zostaje 
wyniesiona poza fabrykę, Komisja postanowiła brakującą 
przędzę w ilości 328,2 kg uważać za skradzioną, co stanowi 
0,38% w stosunku do naszej produkcji, oraz stratę okojo 
20.000 zł.

ROZDZIAŁ CHLEBA BIAŁEGO
Wydział Aprowizacji rozdzielił w ubiegłym tygodniu po 

2 kg . chleba białego w cenie zł. 25 — dla pracowników n/Za- 
kładów.



Strażak oftetrą wypadku samochodowego.
Dnia 13. XI. 45 ir. o goidz. 10.30 samochód Urzędu Izby 

Rolniczej prowadzony przez ob. Sokoła Karola-Stanisława 
najechał jadącego służbowo rowerem■ strażaka X Oddzia- 
łu Straży Pożarnej przy Widzewskiej Manufakturze ob. 
Rosiaka Władysława, który odniósł ciężkie .rany głoiwy.

Ofiara wypadku została oipaitrzioną przez lekarza faib- 
rycznego ob. Morawskiego i odwieziona autem dio szpi- 
tala przy uil. Łomżyńskiej.

Stan ofiary wypadku groźny.

NASZ SPORT

KU UWADZE SPORTOWCÓW
Na terenie naszej Sekcji piłki nożnej zaszły pewne dy- 

sonanse, które ujemnie odbiły się na jej pracy. Po przepro- 
wadzeniu dochodzenia Zarząd KS ״WiMa“ stwierdza, że nie 
wszyscy pojmują należycie ideę sportu amatorskiego, oraz 
piętnuje tych wszystkich sportowców, którzy chcą obecnie 
wprowadzić przedwojenne stosunki, polegające na ściąganiu 
graczy przy pomocy wódki, gotówki itp. Nie tędy droga... 
Niektórzy gracze niezaspokojeni w swoich żądaniach — rzu- 
cają z ukrycia niesłuszne zarzuty pod adresem kierownictwa 
Sekcji, podrywają autorytet i szerzą zamęt i dezorganizację. 
To jest nieuczciwe i szkodliwe, Radzimy takim osobnikom 
zastanowić się, czy nie lepiej zmienić front dezercji na czyn- 
ną współpracę. Bo my będziemy umieli ocenić szczere chę- 
Ci i współpracę, a tępić głupotę i samowolę, szkodzącą ca- 
łości KS ״WiMa“. Dzisiaj my sami musimy wypełniać na- 
kazy chwili — sami być organizatorami, widzami i aktorami 
wszystkich wydarzeń, które idą po linii wytycznych KS 
.“WiMa״

Obywatel nie powinien żądać, nie dając nic dla dobra 
ogólnej sprawy.

K. D.
SEZON ZIMOWY W SPORCIE .

Nadchodzi zima, — a wraz z nią koniec sezonu sporto- 
wego na stadionach, bieżniach i kortach. Musimy przenieść 
się ״pod dach“. Nasza hala sportowa musi być doprowa- 
dzona do stanu używalności i nie może narazie zaspokoić 
naszych potrzeb. Dlatego też K.S. WiMa podjął starania ce- 
lem wypożyczenia sali gimnastycznej, gdzie mogłyby być 
przeprowadzone treningi. Specjalną uwagę należy zwrócić 
na zaprawę zimową, którą przejść־ winny wszystkie sekcje. 
Pamiętajmy, iż lekkoatletyka jest ״królową Sportu“.

Kierownik Sekcji lekkoatletycznej L. Banasiak.

KOMUNIKAT
Zawiadamiam wszystkich członków sekcji lekkoatletycz- 

nej i chętnych do tej sekcji, iż w dniu 20-go listopada o godż. 
16-ej w pokoju 31 nad jadalnią (sekretariat P.W. i W.F.) 
odbędzie się zebranie, celem omówienia bardzo ważnych 
spraw organizacyjnych. Obecność członków obowiązkowa.

Kierownik Sekcji lekkoatletycznej L. Banasiak.

SEKCJA BOKSERSKA
Zarząd Klubu Sportowego przy Widzewskiej Manufakturze 

powołał do życia po sześcioletniej przerwie Sekcję Bokser- 
ską. Zapisy byłych członków i kandydatów przyjmuje ob. 
Olejniczak Jan — Magazyn Główny tel. wew. 213.

Kierownik Sekcji Bokserskiej (--) J. Olejniczak.

OFIARY NA P.C.K.
Na sifcuitek obniżeni! a ceny obiadów z sumy zł. 1 

na zł. 0,80 pracownicy Przędzalni’ postanowili wpłacić 
część pozostałych pieniędzy na rizecz Polskiego Ozerwo- 
ne׳go Krzyża. Rada Zakładowa kwituje odbiór sumy 
zł. 12.—■ izebraną przez ob. Chojnackiego Władysława, 
oraz sumy zł. 24.40 zebraną przeiz ob. Kotkowskiego Frań- 
Ciszka.

LISTY DO REDAKCJI

ROBOTNICY PROSZĄ O MUZYKĘ.
Redakcja ״Głosu Widzewa" otrzymuje wiele listów 

od robotników z prośbą o nadawanie muzyki podczas 
prizerwy obiadowej. Maimy nadzieję, że Dyrekcja i Rada 
Zakładowa przychylą się do■ ogólnego׳ życzenia naszych 
pracownlików.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Ob. Lech Błaszczyk — Reportaż dobry. Umieszczamy 
i prosimy o nadsyłanie dalszych prac.

Ob. Szadkowski - - Sprawę premiowania kotłowni poru- 
szaliśmy już w poprzednim numerze oraz na łamach ״Robo- 
tnika“.

Ob. Rygrod — Wasze żądania przyswojenia naszych ziem 
zachodnich oraz usunięcia Niemców są słuszne. Poruszano 
je już w prasie codziennej oraz na wszystkich zebraniach 
robotniczych. My również poświęcimy im więcej miejsca.

Ob. Bauer Tadeusz — Nawiązując do Waszego listu wy- 
jaśniamy, że zarzuty Wasze, dotyczące niezupełnie jeszcze 
dokładnego systemu premii stanowiącego ciągle przedmiot 
dyskusji Związków Zawodowych, Partii politycznych i prasy 
(por. artykuł w ,-,Robotniku“ z dn. 10.11. b.r. ״Jak pracuje 
 ,Wima") są po części słuszne. Natomiast wnioski dalsze״
o tworzeniu ״uprzywilejowanych warstw wśród robotników“ 
są błędne i nieuzasadnione. Mamy nadzieję, że wkrótce sy- 
stem premiowy obejmie wszystkich pracujących.

MYŚLI WYBRANE
Krytykowanie bliźnich jest najmilszym zajęciem próż- 

niaków.
*

Górujący rozum tylko przy dobrym sercu i. duszy szła- 
chetnej wielkie ludziom przynosi pożytki.

KĄCIK HUMORU

NA WSI
Antek do Marysi niosącej wiadro wody:
— Maryśl... Kajże ty tę wodę niesiesz?
— Kajżeby, dla bydła!
— ...To dajże i mn-ie napić się trochę...

»
W BIURZE

- Panie naczelniku — chciałbym pójść jutro na pogrzeb 
teściowej...

— ...O, ja chciałbym także!
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